
 

Uczniowie klas pierwszych szkół średnich przyjęli sakrament Bierzmowania 

Duch Święty przychodzi, by Was umocnić 

Na początku Eucharystii ks. Infuła-

ta Bronisława Fidelusa przywitał ks. 
Proboszcz. Następnie przedstawiciele 

rodziców młodzieży poprosili o udzie-
lenie sakramentu bierzmowania. To 

samo po Ewangelii uczynili ks. Pro-

boszcz, zapewniając jednocześnie  
o rzetelnym przygotowaniu młodych 

do przyjęcia tego sakramentu, jak i 
sami kandydaci. 

 Podczas homilii ks. Infułat zachę-

cał do pewnej i silnej wiary w Boga  
i w moc Jego działania w  Bierzmowa-

nia. - Duch Święty przychodzi do Wa-
szych serc. To rzeczywista realna 
rzecz dzieje się po to, by umocnić 
Waszą wiarę - mówił do młodych. 
Poprosił, by przyjęli ten sakrament  

z wiarą i radością. - W sakramencie 
dojrzałości biorę za swoją wiarę od-
powiedzialność, dbam o pogłębienie 
mojego życia duchowego - dodał. 

Ekscelencja zwrócił się także do rodzi-
ców i wszystkich bliskich, którzy to-

warzyszyli młodym kandydatom. - 
Dziękuję Waszym Rodzicom, że prze-
kazali Wam wiarę, że uczyli Was jak 
żyć. To wielki trud i wielkie zadanie. 

Po wyznaniu wiary, ks. Infułat, 

wyciągając nad młodymi ręce, odmó-
wił modlitwę o wylanie Ducha Święte-

go na kandydatów, po czym nastąpił 
właściwy obrzęd sakramentu. 

Po Komunii Świętej młodzi złożyli 

podziękowania ks. Infułatowi, wszyst-
kim Duszpasterzom i Rodzicom - za 

udzielenie sakramentu dojrzałości 
chrześcijańskiej, za modlitwę, wspar-

cie i towarzyszenie w przygotowaniu 

do tego wyjątkowego dnia. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• we wtorek - uroczystość św. Jana Kantego, kapłana; 

• w czwartek - św. Jana Pawła II, papieża; 

• w przyszłą niedzielę - Rocznica Poświęcenia Kościoła. 

Za dwa tygodnie Uroczystość Wszystkich Świętych. 
Pamiętajmy o zadbaniu o groby naszych zmarłych, a tak-

że o modlitwie za nich. W zakrystii można zamawiać wy-
pominki za zmarłych na przyszły rok, a także intencje 

mszalne na Msze święte 1 i 2 listopada o godz. 15:00. 

Prawdopodobnie obie Msze odprawione zostaną nie na 
cmentarzu, ale w kościele. Prosimy nie wkładać wypomin-

ków do koszyka ze składką niedzielną. O tym, jak będzie 
wyglądać tegoroczne przeżywanie Dnia Wszystkich Świę-

tych, dowiemy się za tydzień. Jeżeli władze sanitarne zde-

cydują się na radykalne ograniczenia dostępu do cmenta-
rzy, będziemy się temu podporządkowywać. 

Co roku, w Uroczystość  Wszystkich Świętych, zbierana 
była kwesta ofiar na potrzeby cmentarza. W tym roku 

rezygnujemy z tej formy, ale od przyszłej niedzieli będzie 
możliwość złożenia takiej ofiary do skarbony w kościele.  

Bóg zapłać za składane dzisiaj ofiary w ramach comie-
sięcznej składki inwestycyjnej. Jesteśmy w połowie prac 

przy wymianie kanalizacji deszczowej.  

W zeszłą niedzielę przeżywaliśmy XX Dzień Papieski, 
kiedy to wspieraliśmy Fundację „Dzieło Nowego Tysiącle-

cia”, fundującej stypendia naukowe zdolnej, ale ubogiej 

młodzieży studiującej. Zebraliśmy tego dnia 2.490 zł. Jest 
to o połowę mniej niż rok temu. Pieniądze zostały już 

przekazane na konto Fundacji. 

W ubiegłą środę 56 uczniów i uczennic klas pierwszych 

szkół średnich przyjęło sakrament Bierzmowania. Cała 
uroczystość przebiegła bardzo podniośle i bardzo spraw-

nie. Ufamy, że sakrament dojrzałości chrześcijańskiej 
umocni wiarę młodzieży w tych niełatwych czasach. 

Ostatnie zarządzenia władz o ograniczeniu liczby 
uczestników nabożeństw sprawiają, że w naszej świątyni 

może jednocześnie brać udział we wspólnej modlitwie ok. 
190 osób. Cały czas obowiązuje zasłanianie ust i nosa, 

dezynfekcja oraz odpowiednie oddalenie od siebie. Prosi-

my, aby tego ściśle przestrzegać. 

W ubiegłym tygodniu odeszła do wieczności śp. Anna 
Smarzyńska. Polecajmy ją Miłosierdziu Bożemu. 

PONIEDZIAŁEK - 19 PAŹDZIERNIKA 2020 

07:00 + Władysława Stefaniak, od Krystyny z dziećmi 
18:00 + Dorota Kurek (Msza św. gregoriańska) 
18:00 O zdrowie i bł. Boże dla Heleny i Gerarda,  

od dzieci z rodzinami 

WTOREK - 20 PAŹDZIERNIKA 2020 

07:00 + Dorota Kurek (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Stanisława i Władysław Adamczyk,  

od syna z rodziną 
18:00 + Waleria Knapik, od syna z żoną 

ŚRODA - 21 PAŹDZIERNIKA 2020 

07:00 O ustanie epidemii 
07:00 W intencjach Ojca Świętego 
18:00 + Dorota Kurek (Msza św. gregoriańska) 

CZWARTEK - 22 PAŹDZIERNIKA 2020 

07:00 + Władysława Stefaniak, od Marii i Jacka  
z dziećmi 

18:00 + Dorota Kurek (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Jacek Urbanowicz oraz+ Karol i Antonina  

Synoradzcy 

PIĄTEK - 23 PAŹDZIERNIKA 2020 

07:00 + Dorota Kurek (Msza św. gregoriańska) 
07:00 W intencjach Ojca Świętego 
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Robert Biela, od delegacji z „Valeo” 
• + Zofia Mroczek, od Krystyny Mroczek z rodziną 
• + Adam Krzysztofiak, od sąsiadów z ul. Jasnej 
• + Stanisław Krawczyk, od Jolanty i Krzysztofa Matras 
• + Michał Solecki, od sąsiadów z klatki 5 
• + Leon i Teresa Zaniewscy, od sąsiadów z bloku 7 
• + Maria Popielarczyk, od Lucyny Kawa z rodziną 
• + Kazimierz Baudler, od Anny i Jacka Chodnik 
• + Krzysztof Mudyna, od rodziny Szczyżyców 
• + Wanda Gorzkowska, od rodziny Zając z Młoszowej 
• + Maria Biskup, od Moniki i Jana Bochenek z rodzinami 
• + Danuta Seręga, od synowej i wnuczki 
• + Jan Kotyla, od córki Justyny 
• + Janina Zielonka, od męża 
• + Irena Gręda, od rodziny Drożdżów 
• + Stanisław Klima, od chrześniaka Marcina z rodziną 
• + Helena Pawlikowska, od sąsiadów z ul. Spokojnej 
• + Teresa i Edward Miś 

SOBOTA - 24 PAŹDZIERNIKA 2020 

07:00 Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą  
o zdrowie i opiekę Bożą dla Jadwigi i Marka,  
w 50 r. ślubu 

07:00 + Dorota Kurek (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Tadeusz Lurka, od żony i dzieci z rodzinami 

NIEDZIELA - 25 PAŹDZIERNIKA 2020 

06:30 + Dorota Kurek (Msza św. gregoriańska) 
08:00 + Jadwiga i Tadeusz Warzecha, od dzieci 
09:30 O zdrowie, bł. Boże i opiekę św. Patrona dla 

Członków Róży św. Jana Pawła II i ich rodzin 
11:00 + Stanisław Majdański, w 10 r. śmierci,  

od żony i dzieci z rodzinami 
12:15 Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą  

o zdrowie i opiekę Bożą dla Albiny i Wiesława, 
w 60 r. ślubu 

18:00 + Aldona Zając, w 11 r. śm., od męża z dziećmi 



 

Za nami dzień bierzmowania.  

W tym roku z powodów oczywi-
stych przełożony z czerwca na paź-

dziernik właśnie, przeżywany był 

chyba wyjątkowo podniośle. Ob-
serwując naszych pierwszośrednio-

klasistów, odnosiłem wrażenie, że 
mimo tylko kilku miesięcy różnicy 

są o wiele doroślejsi niż byli przed 

wakacjami. Chłopcy stali się mężczyznami, dziewczęta 
kobietami. Takie pierwsze obserwacje poczynione przy 

okazji towarzyszenia księdzu Infułatowi między szeregami 
kandydatów. Idąc i podpowiadając imiona obranych przez 

nich patronów, zastanawiałem się, czy wewnętrzne zmia-
ny nadążą za tymi zewnętrznymi. 

Wszak to sakrament dojrzałości. Współcześnie różnie  

z tą dojrzałością jest. Nie tylko u młodych. Mam nadzieję, 
że sakrament umocnienia w wierze, bo i tak nazywane 

bywa bierzmowanie, sprawi wewnętrze ugruntowanie 
wiary.  

Moje bierzmowanie miałem w klasie siódmej szkoły 

podstawowej. Większość osób z moich lat uparcie twier-
dzi, że bierzmował go czy ją oczywiście Karol Wojtyła. Ja 

nie naciągam, bierzmował mnie biskup Jan Pietraszko.  
Z całego dnia bierzmowania pamiętam tylko, kto był mo-

im świadkiem i to, że mama na bierzmowanie kupiła mi 

nowy, sportowy garnitur w kolorze pomarańczowym. Ta-
ka wtedy była moda. Na patrona z bierzmowania obrałem 

sobie św. Jerzego. 
Po latach, które minęły od tamtego wydarzenia, minę-

ło sporo nie tylko czasu, ale dużo życiowych zakrętów, 
wzlotów i upadków, buntów i pochopnych deklaracji. My-

ślę jednak, że właśnie bierzmowanie, dary Ducha Święte-

go, wtedy zupełnie sobie nie uświadamiane sprawiły, że 
człowiek wyszedł z różnych dziejowych meandrów obron-

ną ręką. Wtedy ani przez myśl mi nie przeszło, że zostanę 
księdzem. Duch Święty spłatał figla i stało się. 

Wszystkim tegorocznym bierzmowanym życzę, by kie-

dy zajdzie potrzeba, a zajdzie, kiedy przyjdą życiowe dy-
lematy, a przyjdą, dary Ducha świętego w środę otrzyma-

ne objawiły swoją moc, uchroniły przed niejedną głupotą 
i wyprowadziły na prostą drogę.  

Rodzicom dziękuję za podprowadzenie swoich pociech 
do tego spotkania z ważnym sakramentem. Od tej pory 

macie w Duchu Świętym wsparcie w waszym dalszym 

wychowywaniu swoich pociech. Trzeba z tego mądrze 
korzystać.  

Z tej okazji w tym szczególnie trudnym dla ochrony 
zdrowia czasie zostałam poproszona o napisanie, dlacze-

go zdecydowałam się na wybór kierunku lekarskiego  

i wykonywania w przyszłości właśnie takiego zawodu. Po 
kilku latach studiów i większego poznania realiów trudniej 

przelewać dość naiwne powody przyświecające mi zaraz 
po maturze. Każdy człowiek u progu dorosłości zastana-

wia się, jak chce spędzić swój czas na tym świecie, co 
zrobić, żeby tego życia po prostu nie zmarnować. Wtedy 

przychodzi myśl, że należałoby robić coś ważnego, po-

trzebnego, a zarazem w zakresie naszych możliwości. Dla 
mnie było to pomaganie ludziom chorym, zmniejszanie 

cierpienia, trwanie przy kimś w trudnych momentach jego 
życia, jakim jest zawsze choroba.  

Trudno też zapomnieć, jak fascynujące jest działanie  

i funkcjonowanie organizmu człowieka, poznawanie tego, 
co jako ludzkość już odkryliśmy, a ile niewiadomych jesz-

cze przed nami. Jakim ciało może być sprzymierzeńcem, 
ale i jak bardzo może zawieść.  

Praca lekarza jest niewątpliwie ciekawa. Po 3 latach 
studiów powody te pozostały wciąż aktualne, natomiast 

dołączyły kolejne spostrzeżenia. Praca z ludźmi zawsze 
jest trudna. Każdy ma inną sytuację, doświadczenia, 

zmartwienia, czy po prostu humor danego dnia, co w sy-
tuacji dodatkowego lęku o własne zdrowie czy złego sa-

mopoczucia generuje niekiedy sytuacje nieprzyjemne.  

Jednak możliwość towarzyszenia, stykanie się z roz-
maitymi ludźmi i ich problemami sprawia, że można po-

znać prawdziwe życie, odkrywać siłę i kruchość, wciąż na 
nowo zastanawiać się, co jest tak naprawdę ważne.  



 

MIEJSCE 
NA TWOJĄ REKLAMĘ 

Niestety zajęcia kliniczne i praktyki 
ujawniły wady systemu, ogromną 

biurokrację, niedobory kadrowe, cią-
głe zderzenia braku zasobów i nad-

miaru potrzeb. Rodzi to wiele frustra-

cji, zarówno pracowników opieki zdro-
wotnej niemogących pracować tak 

jakby chcieli, jak i pacjentów, którzy 
często nie czują się wysłuchani, oto-

czeni opieką, a stają się zdehumani-
zowanym kolejnym przypadkiem  

w systemie. Myślę, że to bardzo waż-

ne, by zarówno jedna jak i druga 

strona zawsze pamiętała, że ma do 

czynienia z człowiekiem i zawsze trak-
towała się z szacunkiem i zrozumie-

niem. Powinien to być fundament 
każdej relacji z drugą osobą, niezależ-

nie od okoliczności.  

W dniu Pracowników Ochrony 
Zdrowia nie można zapomnieć o tym, 

że to całe zespoły ludzi, którzy każde-
go dnia dbają o nasze zdrowie. Pielę-

gniarki, położne, fizjoterapeuci, dia-
gności laboratoryjni, opiekunowie me-

dyczni, salowe, farmaceuci, dietetycy, 

psychoterapeuci i inne osoby wykonu-

jące zawody medyczne są jak narządy 

jednego organizmu i tylko wspólnie 
pracując, są w stanie zapewnić odpo-

wiednią opiekę, diagnostykę i lecze-
nie.  

Dziękuję, Julio, że zgodziłaś podzie-
lić się z naszymi Czytelnikami cząstką 
swojego życia. Broń swoich ideałów, 
wrażliwości i nie poddawaj się trudno-
ściom. Będziesz na pewno dobrym 
lekarzem. 

http://www.kerygma.pl/swieta/42-nawrocenie-sw-pawla
http://www.kerygma.pl/biblia/nowy-testament/80-jedna-ewangelia-w-czterech-wersjach

